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Warszawa dnia 24. Grudnia 1836, 


PALRYO TA 


Oto jest odezwa Dyktatora, wydana po objęciu na powrót wladzy najwyższej 
przez Sejm powierzonćj: Rodacy! Wolą Reprezentantów Narodu, na mocy uchwa-- 
ly obu izb Sejmowych, w dniu 20 b. m. zapadłćj powołany do objęcia Wla- 
dzy Najwyżsaćj, przyjąłem kierunek zwierzchni sił Narodowych w iedynym celu 
zabezpieczenia losu, i swobód Ojczyzny naszćj. Odtąd i dopóki władza Ilykta- 
tora przy mnie pozostanie, wszystkie chwile moie należą do kraiu Polskiego, 
dla niego żyć i walczyć, dla niego ginąć mi należy. Posłuszny woli Narodu, 
gdym przyjmował Dyktaturę, dziś w imieniu Ojczyzny, równego od wszystkich 
posłuszeństwa wymagam. Znak mój ujrzycie Rodacy ciągle na drodze czci, 
obowiązku i honoru Narodowego. Za nim postąpi każdy Polak prawy, każdy 
dawny Ojców Syn nieodrodny, dla którego Ojczyzna iest wszystkiem, który w 
ićj tylko zbawieniu nadzieię życia własnego pokłada, i nie będzie takiego, któ- 
ryby władzy wolą Narodu mi powierzonćj chciał się opierać, albo rozkazów 
iéj zupelnem i całkowitem poświęceniem się'nie wykonywał. Jednością, porząd- 
kiem i działaniem, z iednego środka kierowanym; zapewnić możemy skutek 
naszego powstania, Kazał mi Naród stanąć na swoiem czele, i być głównym 
sił iego Dowódzcą. Jestem nim, a że obowiązku mego dopełnię, że żadnego 
niedopuszczaiąc zboczenia, wszystkich ku iednemu celowi, i w iednostajnem dą-- 
żeniu poprowadzę i utrzymam, to uroczyście przyrzekam, i na to Bogu i Ojczy-- 
anie przysięgam:. 


CHLOPICKI. 


Uważamy odezwę tę i cały naród, cała Europa uważać ją będzie za poli- 
tyczne wyznanie wiary naszego Naczelnika. Polacy i wszyscy przyjaciele wol. 
ności będą w nićj szukali ducha postanowienia, jakie mąż .z wolą żelazną į 
epromieniony sławą wojenną, wziął dla szczęścia narodu i ludzkości; nieprzy- 
jaciele nasi będą w nićj śŚledzili zamiarów znakomitego i groźnego wodza. Je-- 
dni i drudzy odczytywać ją będą i przyznają, że: Chłopicki jest nietylko. wo-- 


deem, ale i politykiem. Jest w nićj otwartość wojskowa, ale zarazem xakry- 
wa w niéj myśl główną tak zręczna zasłona, iż tylko Polak, moeno czująey 
niedolę calego narodu polskiego pojąć może Dyktatora. Każdy inny może z niój 
wedlug potrzeby i upodobania swego wywodzić plany, jakie sobie ulożył Dykta- 
tor względem przyszłego losu narodu, który tak nieograniczenie mu zaufal. Je- 
dynym celem Jego jest zabezpieczenie losu i swobód ojczyzny naszej, wszyst- 
kie chwile Jego należą do kraju Polskiego. W stylu dyplomatycznym, Ojczy. 
zua nasza, kraj polski, zawićrają się w tém tu Królestwie; ale w stylu serc Po. 
laków, w stylu historji, ojczyzna nasza, kraj polski, nie są tą niezgrabną le- 
pianką, którą winna Europa kongresowi wiedeńskiemu. 

Europa błąd swóy albo raczćy winę ministrów swych królów już poznała, 
Zamiast obwarowania się przeciw kolosowi barharzyńskiemu, który zagrażał jej 
aromotnićjszóm zawaleniem, niż caly Napoleoua despotyzm ; zamiast przeblaga- 
mia zbrodni Politycznóy, popełnionćy na Ps lsce, zaostrzyła sama miecz, zawie» 
szony uad jéj ladami i w dążenia do celów swoich sprzeczna w wyborze środ. 
ków, potwierdziła zgubny przykład w polityce, Ale już Prusy , Austrya , cała Eu- 
ropa błąd ten poznały. Austrya i Prusy wiedzą teraz iak każdy cokolwiek o po- 
lityce rozumować mogący , że przez rozbiór Polski dostały sąsiada, któremu pos 
iedynczo zrównać nie zdołaią, że przez utworzenie Królestwa Polskiego, uległy 
wpływowi, jaki to nazwisko wywiera na ich prowincye polskie, a Europa iest 
przekonana , Że igrzyska strojone z naszym narodem, były wstępem do wielkiego 
drammatu , którego dekoracyie kuły się w Tuli, przechowywały w naszćj zbrojo- 
wni i w Modlinie, a pokazywane bydź miały nad Renem. Może wkrótce spelnić 
się miała przepowiednia wielkiego historyka, że mocarstwa. które sobie pier- 
wsze do rozszarpania Polski dłonie podały , pierwsze będą do jéj podzwignienia. 
Z edezwy Dyktatora tego wyczytać nie można. I słusznie; bo nieroztropnie by- 
łoby, gdyby mąż cnotliwy w obec gabinetów zepsutych , stawał tylko z tarczą pra- 
wdy. Przyidzie czas Dyktatorze, w którym w obec narodów , skutecznićj będziesz 
mógł nią zasłaniać prawa, Żadnema nie uległe przedawnieniu! Ale, ieśli zamia- 
ry Twoie Dyktatorze, jako Polaka, zagadką są ieszcze dla otaczających Cię 
mecarzów i z bacznóm wzrokiem spoglądaiących na Ciebie ludów, tedy już 
względem Ciebie, jako człowieka bohatóra żadućj nie maią wątpliwości. Wy- 
rzekłeś wodezwie prawdę o którą się ludy, albo dobiiaią, albo ieszcze strumienie 
krwi przelewać będą. Wobee świata uznaleś naywyższeść woli Narodu, Ten 
Manifest wyrównywa przynajmnićj jednemu wielkiemu zwycięztwu, któreś iuź 
odniósł, nie wydobywszy ieszcze oręża. Rzuciłeś postrach na nieprzyiaciól wol- 
mośći ,a ludy, których serca biją dlą nićj, jaż Cię blogoslawią. 


Dowódzca Gwardyi ruchomey P'oiewództwa Augustowski:go. 

Wspieraiąc patryotyczne igoriiwe zastiacy rady Obywatelskićy, i Obywateli 
WWoiewództwa Augustowkiego, w wystawieniu kosztem swoim Pelku Jazdy Kra- 
kusów, pod nazwiskiem Pułku Augustowskiego, prócz wszelkićy gotowości do 
maywyższych ofiar, iakich dziś OQyczyzna potrzebować może, a razem w celu 
przyprowadzenia do tém prędszego skutku tak pięknego przedsięwzięcia Obywa- 
teli Woiewództwa Augnstowskiego, zawiadomiam ninieyszym: 

1. Że w mieście Woiewdzkiem Suwalkach obrał punkt do zebrania ocho- 
tników do Pułku Augustowskiego, z czterech szwadronów skladaiącego się , a 
szwadron ieden po 150 koni. 

2. Mundur takowego Półku będzie sukmanka za kolana zsukna szaraczko- 
wego ,zkolnierzem'i mankietami ponscwemi; raytuzy szare, w kroku skórą 
obszyte; czapka czworograniasta pikowana ponsowa, przy nićy kokarda i kitka 
biała na sześć cali od czapki wysoka; przy czapce podpinka rzemienna ped bro- 
de; szpencer z kożucha pod spód; a w mićyscu plaszcza kolisty po kolana długi 
kołnierz szaraczkowy , plótnem podszyty , guziki tymczasowie, w sukno obszyte. 

3. Koń nie mlodszy jak lat 4 skończone, a choć stary, byle silny i żartki 
miary średnićy, z ogniem a nieleniwy, i nóg pewnych; uzdeczką łącznie z po- 
wodem, aby razem zastępowała i uździenice ; siodlo iakie bydź może , byle ko- 
nia nie sednilo: mentelzak okrągly z denkami po końcach , w tyle do siodła przy- 
pięty ; sakwy mieszczące trzydniowy ebrok ; torba do dawania w nićj obroku 
koniowi w polu, i torba skórzana na zgrzeblo, szczotkę , etc. zawieszena na 
przodzie siodła, niemnićj ieden postronek do furażowania. 
< 4. Uzbroienie: pałasz na pendencie jaki mieć można, byle do użycia do- 
bry, w mieysce ładownicy modelem Krakusów po każdóy stronie przeciw piersi 
w sukmunia po dwa rzędy jeden pod drugim, w których po 6. ladunków kar- 
tusich, z klapką do przykrycia; pistolet na smyczu, a nadewszystko lanca z 
dobrym grotem 10. bótów trzymaiaca, grot tróygraniasty cali 12. a dwa pręci- 
ki od grota na drzewcu po cali 24. dlugie bydź powinny, a to wszystko mocno na 
drzewcu osadzone, drzewiec grubości dwóch cali, z drzewa twardego; mnayle- 
pićj klonowego suchego, tyłec ma bydźz tak okuty, aby mógl bydź w ziemię 
utknięty. - 

5. Na Dowódzcę tego Pułku Rada Obywatelska wezwała Hrabiego Ste- 
fana Rostworowskiego, byłego Majora, a tymczasowie do nporządkowania ochot- 
ników wyznaczyła Macieja Golańskiego, byłego Kapitana Póiku 1. Ulanów, 
Obywatela tuteyszego Woiewództwa. Ś 

Polacy! ktokolwiek ma zamiar pomnażać szeregi obrońców Oyczyzny, idźcie 


pod tśm znamieniem naszego pułkuW oiewództwa Augustowskiego, z4. szwadronów 
składaiącego się, lecz w miarę: liczby ochotników powiększonym bydź może 
o 5. i 6. szwadronów. Dzialaymy z pośpiechem, Bóg sprawie naszćy blogoslawi. 
Niech żyie wolność! Niech żyie Oyczyzna! Dnia 19. Urudnia 1830. w Główney 
Kwaterze w Suwalkach. 

St. Osipowski Dowódzca Gwardyi Ruchomćy Woiewodztwa Augustowskiego.. 

Ofiary dobrowolne na pulk Augustowski przyjmuje kassyer Dyrekcyi szcze- 
gółowćj Julian Baranowski za mandatem Rady Obywatelskićj i kwitem sznuro- 
wym pomienionego Kassjera z kWitaryuszu sznurowego na ten cel wygotowanego, 
wyciętym ; a że tak znaczna składka wymaga bezpiecznego lokalr „za pośrednictwem 
przeto Rady Obywetelskićj JW. Prezesa dyrekcyi szczególowćj towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, woiewództwa tutćyszego, przez tegoż dozwolony zostal lo-. 
kal kassy towarzystwa na umieszczenie w nićj składek: potaienionych. 

Czytając w Patryocie Nrze 12. dawne przepowiadania Wernyhory, przypo- 
mnialem sobie szczególne zdarzenic , które mi się przytrafilo w roku 1524. W po- 
dróży moeićy za granicą, przeieżdzałem wówczas przez Kraków, gdzie umyślnie 
żabawilem się.z parę tygodni dla zwiedzenia okolic i wszystkich tak drogich dla 
serca Polaka pamiątek; wracaiąc z mogiły Kościuszki ; zagłębiony w myślach i 
uczuciach, nie zważalem na różne gadania mego doróżkarza, gdy wreście te iego 
słowa obudziły moią uwagę ,, Pamiętay Pan rok 1830; w tym roku Moskwa upa- 
dnie, a Polska powstanie.,, Zadziwiony tą iego mową, niewiedziałem co mysleć 
o nim samym; przyznam się, że rozumiałem iż szuka mnie podeyść, a mysl ta 
że nawet cienia Kościuszki otaczają szpiegostwa , naycięższym smutkiem przytlo- 
czyla moią duszę. — Radbym teraz choć raz wżyciu widzieć owego Dorożkarza, 
i uściskać iego dloń, za wieszcze przepowiadanie które mi udzielił wtedy: Karol 
Zagórski dziedzicosady Blędowa.. j 

Na uproszenie Twórcy o szczęśliwe: nkończenie ważnćy sprawy naszey;. 
w Niedzielę dnia 26 Grudnia rozpocznie: się czterdziesto godzinne nabożeństwo 
i trwać będzie do Wtorku.. Wiernych Chrześcian , kochaiących dzieci drogą Oy- 
czyznę wzywamy, aby wspólnie zanosili modły i błagali w tak ważnćy chwili 
Majestat Tego, który poniża dumnych, pociesza strapionych ,. a nfaiącym nie od-. 
mawia pomocy. W kościele XX. Piiarów. 

Mylnie wydrukowany został skład deputacyi z izby poselskiej ,: przez Sejm dla 
dozorowania władzy najwyżezćj postanowiony. Składa się ona z następujących człon- 
ków. Jana Ledochowskiego, Franciszka Sołtyka, Teofila Morawskiego, Swinkiego, Ba- 
rzykowskiego, St. Jezierskiego, Wężyka i Wiśniewskiego. W tym samym Numerze, 
aamiasl Franciszek Morawski powinno być Teofil Morawski. 

Jatro zpowodu uroczystego świętą Patrjota nie wyjdzie 


